
Górą ' 
kobiety!
O tym, że polskie ko­

biety przysporzyły swo­
je) ojczyźnie wiele 
splendoru i laurów wie 
dobrze każdy z nas 
przedstawicieli płci
brzydkiej, nie zawsze 
jednak chce to przy­
znać, co już jest symp­
tomem zwykłej zazdroś­
ci Dobrze na przykład 
wiadomo, że do restau­
racji naszego najświet­
niejszego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przyczy­
nił się nie Władysław, 
lecz Piastówna Jadwi­
ga. która na ten cel 
przeznaczyła wszystkie 
swoje kosztowności.
(Ciąg dalszy na str. 2)

Wzywają ZCS-aweśw rssoha chemii

Służba Propaganiiowo-lnformacyina
bohaterskim dzieciom

Członkowie Służby Propagandowo-Informacyjnej 
Zakładowego Oddziału Samoobrony w „Azotach” 
jako pierwsi w kombinacie i wśród innych przed­
siębiorstw przemysłowych Tarnowa podjęli apel 
Honorowego Komitetu Budowy Pomnika Centrum 
Zdrowia Dziecka.

W odpowiedzi na audycję radiowęzła zakłado­
wego rozpoczęli oni zbiórkę pieniężną na fundusz 
budowy pomnika. Do chwili obecnej 25 członków 
służby PI zebrało na ten cel kwotę 480 złotych. 
Jednocześnie służba PI wzywa do podjęcia „łań­
cucha dobrej woli” pozostałe służby Zakładowego 
Oddziału Samoobrony w kombinacie oraz służby 
PI i ZOS-y wszystkich zakładów przemysłu che­
micznego.

Z dużym uznaniem odnotowujemy społeczną po­
stawę członków służby PI. Kto następny? Cze­
kamy na dalsze meldunki z naszego kombinatu. 

(Zyk)

> Pismo odznaczone Złotą Honorową Odznaką Zw. Zaw. Chemików <

NAKŁAD 7.000 egx.

TARNOWSKIE

ŻYCZENIA 
okazji Święta Ko-Z

biet, wszystkim Kobie­
tom — pracownicom 
tarnowskich „Azotów”, 
dużo szczęścia w życiu 
osobistym, 
zadowolenia 
zawodowej, 
więcej uśmiechów na co 
dzień życzy:

SAMORZĄD 
ROBOTNICZY 
I DYREKCJA

rodzinnym, 
w pracy 

jak naj- 5'

Do życzeń dołącza się 
redakcja , 
Azotów” 
wszystkim 
telniczkom 
nycb słów 
święta.

„Tarnowskieh 
przekazując 

swoim Czy- 
i moc serdecz- 

z okazji Icb

REDAKCJA

Spracowane ręce ucałuj
Twarz stroskaną rozchmurz
U śmiechem
Włosy siwe wiatr ociemni
Odległych wspomnień echem
Potem w dłonie wdzięczność
Rozsyp
Rzuć naręcze ciepłych kioiatów
Dzień nadzieją się wypełni 
Wszystkich matek różnych światów.

Emil Węgrzyn

Życiorys pasyjny

?sRenarda”
d® Zakładów fizolowvch

POCIIODZI z Czarnego Zagłębia. Urodził się w 
Sosnowcu. Mając 13 lat 
sarską. Potem pracując, 
rzemieślniczą. Uczęszczał 
Dziesięć lat pracował 
nard” w Sosnowcu.

w

rozpoczął praktykę ślu- 
ukończył 2-letnią szkołę 
też na kurs elektryczny, 
ówczesnej kopalni „Re-

ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIB
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Dobre wyniki w dziedzinie socjalno-bytowej
® Pozytywna ocena działalności związkowej Azotów

Bail krok naprzód

Tak zaczyna się życiorys 
wieloletniego działacza 
Partyjnego i społecznego 
Władysiawa Gabały. Właś­
nie w „Renardzie” zetknął 
się on z ruchem robotni- 
czym. Padnięta jeszcze dziś 
czarny strajk górników, 
trwający 46 dni. Gabała 
sympatyzował ze znanym 
W Zagłębiu 
Władysławem
Brał też udział w zebra­
niach konspiracyjnych, na 
które przybywał Bolesław 
Bierut. W r. 1929 towa-

rzysz Gabała przyjeżdża 
do Moście. Tutaj zaczyna 
pracę w Państwowej Fa­
bryce Związków Azoto-

Władysław 
Gabała

komunistą 
Jasińskim.

wych jako monter-elek- 
tryk, a w 1931 r. przenosi 
się na stałe ze swą rodzi­
ną. Nie zaniedbuje nadal 
działalności w ruchu ro­
botniczym

Prowadzi prace uświa­
damiające wśród współto­
warzyszy. Kolportuje pis­
ma lewicowe, jak „Lewar”, 
„Sygnały”, „Przedświt”. 
Działa w związkach zawo­
dowych. Jest przewodni­
czącym komisji rewizyj­
nej. Za swą nieustępliwą 
walkę o prawa robotni­
ków spotyka się z 
wrogim stosunkiem nie­
których działaczy sanacyj­
nych, prześladowaniami 
(rewizje, obserwacje poli­
cji), groźbami zwolnienia 
z pracy. Był to rok 1937.

EM „Związki zawodowe w służbie ludzi pracy” — 
to hasło zdobiące ścianę czołową Domu Dziecka w 

gga Tarnowie Swierczkowie, w której odbyła się osta­
li tnio konferencja sprawozdawcza organizacji związ- 

kowej „Azotów”, hasło określające — obok wielu 
fea innych kierunków działania — istotny sens ruchu 
Lais związkowego.

Te akcenty — obok efek­
tów ekonomicznych uzy­
skanych przez przedsię­
biorstwa, wyników na od­
cinku rozwoju 
współzawodnictwa

40 książeczek PKO
na 40-lecie

Zakładów Azotowych

PRZYPOMINAMY PRZYPOMINAMY

Niedziela, godzina 18 — aula Technikum Che- 
niicznego

Pierwszy koncert eliminacyjny

Zaraz po wyzwoleniu zo­
staje wybrany do komisji 
organizacyjnej PPR. Wraz 
z takimi towarzyszami, jak 
Dorocki, Woźny, Kozub 
tworzy komórkę PPR w 
zdewastowanej fabryce. 
Widzimy go także w nowo 
powstałej Powiatowej Ra­
dzie Związków Zawodo­
wych. Swoim doświadcze­
niem służy towarzyszom 
zakładów pracy,, którzy 
organizują ogniwa związ­
kowe.

ruchu 
pracy,

racjonalizacji i postępu 
technicznego, poprawy wa­
runków pracy, warunków 
socjalno - bytowych zało­
gi, kultury, oświaty i spor- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uczestnicy konferencji z uwagą przysłuchiwali się 
wystąpieniom poszczególnych delegatów.

Fot.: St. CHABIOR

Jubileusz naszego kom 
binatu znajduje już od­
dźwięk w BPS. W cza­
sie specjalnej narady w 
EC-II Brygady Pracy 
Socjalistycznej Warszta­
tu Centralnego i War­
sztatu Urządzeń Pomoc­
niczych Wydziału Ko­
tłowego podjęły z ini­
cjatywy mistrza Józefa 
Woźnego, nadmistrza Ja 
na Sarkowicza i prze­
wodniczącego rady od­
działowej Władysława 
Bodziocha zobowiązanie 
ufundowania książeczki 
mieszkaniowej PKO dla 
sieroty po zmarłym pra­
cowniku kombinatu. 
Tym humanitarnym ak­
centem kolektywy EC-II 
pragną uczcić jubileusz 
„Azotów”

Wzywają one również 
do kontynuowania akcji 
wszystkie BPS i wydzia­
ły kombinatu pod ha­
słem: „40 książeczek
PKO na 40-lecie Zakła­
dów Azotowych”, (zkr)

Kuiajka czy
Niedzielnym 

częty zostanie
' będzie się on w auli Technikum Chemicznego o 

,4 godzinie 18. Impreza zapowiada się niezwykle cie­
kawie. Wystąpi jeden z faworytów „Miesiąca” 
zespół „Bezimienni oraz grupa wokalna z lubel­
skiej FSC. Nadto zobaczymy i usłyszymy „Stotons" 
z Żywca, „Rybałtów” z Tarnowa oraz zespól roz­
rywkowy DK Niedomickich Zakładów Celulozy. 

Serdecznie zapraszamy.
wstęp 8 złotych. Bilety do nabycia w sekreta- 

acie ¡JK „Azotów”. (zkr)

koncertem eliminacyjnym rozpo- 
Miesiąc Muzyki Młodzieżowej. Od-

Jest to najbardziej ży­
wotny okres działalności 
Władysława Gabały. Pełni 
on funkcje zastępcy prze­
wodniczącego PRZZ. Już 
w lutym 1945 r. zostaje 
pełnomocnikiem do spraw 
reformy rolnej. Swą dzia­
łalność znaczy setkami 
rozdzielonych chłopom he­
ktarów w Mościcach, Zby-

> (Ciąg dalszy na str. 2)

WIELU, zbyt wielu widzi się w na­
szym zakładzie pracowników w starej, 
zniszczonej, często połatanej odzieży 
ochronnej. Kufajki jak rzeszoto, świe­
cące dziurami, gumiaki niektórych ro­
botników stwarzają wrażenie niechluj­
stwa i co gorsza, nie spełniają swego 
właściwego przeznaczenia — ochrony 
przed zimnem, błotem i słotą.

Chodzenie w starej, mocno zużytej 
odzieży ochronnej nie jest wcale wyni­
kiem jakichś oszczędności czynionych 
na funduszach przeznaczonych na te

cele. Przyczyny tego — nazwijmy to 
delikatnie — dziadowania, są zgoła in­
ne. Jest publiczną tajemnicą, ze spora 
część pracowników sprzedaje nowe 
sorty odzieży ochronnej — buty, gumia­
ki, kufajki, kombinezony, chodząc w 
starych dwa lub trzykrotnie dłużej niż 
przewidują odpowiednie normy.

SPRAWY te, a raczej sprawki, mają 
długoletnią złą tradycję i rozwiązanie 
tego problemu nie należy do zadań łat­
wych. Konieczne jest współdziałanie w 
tępieniu tego — mówiąc jasno — zło­
dziejstwa, wspólne działanie mistrzów, 
grupowych i dyżurnych bhp oraz stra­
ży zakładowej. Pożytecznym krokiem na 
tej ciernistej drodze byłoby udzielenie 
prawa specjalnej komisji likwidacji 
zużytej odzieży.

„TA”
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Tadeusz Kyrcz st. tech­
nik bhp — wydział akrylo­
nitrylu.

— Na najbliższym ze­
braniu załogi omówimy 
dokładnie realizację pro­
gramu konkursu. Jego 
program jest dobrze opra­
cowany, atrakcyjne nagro­
dy powinny zmobilizować 
załogę. Czy jego założenia 
są realne, okaże się w 
trakcie trwania konkursu. 
W każdym bądź razie za­
łoga tego wydziału ma 
wszelkie szanse do uzy­
skania jednego z pierw­
szych miejsc.

Marian Radliński — spo­
łeczny inspektor pracy w 
ZBACh.

— U nas w zakładzie 
jest dość specyficzna sy­
tuacja. Pracujemy „na 
akord” i chyba tym nale­
ży tłumaczyć fakt, iż pra­
cownicy ZBACh niezbyt 
entuzjastycznie odnoszą 
się do tego konkursu. Nie 
kuszą ich nawet tak atrak­
cyjne nagrody. No cóż, 
rąk nie opuścimy.

Stanisław Kargul —spo­
łeczny inspektor pracy — pisy bezpieczeństwa pracy.

Życiorys
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Iitowskiej Górze, Koszy­
cach Wielkich, Żgłobicach 
i Wierzchosławicach. Or­
ganizuje też placówki „Sa­
mopomocy Chłopskiej” w 
Mościcach i Wierzchosła­
wicach. Dosyć długo przyj­
dzie mu działać w terenie, 
gdzie uruchamia zniszczo­
ne lub zdewastowane linie 
elektryczne i rozdzielnie.
— Był to trudny okres — 
mówi dziś. Brakowało 
sprzętu, nie było co jeść, 
ani gdzie spać, wróg nie 
próżnował.

Towarzysz Gabała ma 
swój udział w oddanych 
obiektach elektrycznych w 
Krośnie oraz zbudowanych 
sieciach na terenie woje­

¡Lisi

W sprawie pewnej propozycji
Szanowna Redakcjo. 

Przeczytałem ostatnio z 
pewnym zaniepokojeniem 
informację o wniosku po­
stulującym zamknięcie ba­
ru „Podhalańskiego” i u- 
tworzenig na jego miejscu 
klubu młodzieżowego.

Jako uzasadnienie wnio­
sku podano rzekomy fakt 
rozpijania młodzieży w 
tym barze. Na dobrą spra­
wę można by, popierając 

podobną motywację, za­
mknąć wszystkie restaura­
cje w Tarnowie, łącznie ze 
stołówką OZR. Koronny 
dowód jest na tyle ogólni­
kowy i mało konkretny, że 
właściwie nie do udowod­
nienia i obalenia. Nadto

Kierownikiem działu 
zaopatrzenia przedsię­
biorstwa mianowany zo­
stał Janusz Zieliński — 
dotychczasowy kierow­
nik sekcji hutniczej 
działu zaopatrzenia ZA.

Dotychczasowy tech­
nolog Zakładu Kapro- 
laktamu mgr inź. Józef 
Szparski mianowany zo­
stał kierownikiem tech­
nicznym Zakładu Ka- 

ktamu.

Zakład Chloru wydział 
elektrolizy billitera.

— Omawialiśmy z załogą 
program konkursu. Wpraw 
dzie wypadków przy pra­
cy w naszym wydziale jest 
niewiele, ale ten konkurs 
pozwoli na jeszcze bacz­
niejsze zwracanie uwagi na 
przestrzeganie przepisów 
bhp. Dużym bodźcem są 

Ce sądzisz o konkursie 
hasło: BHP
edzew: rok tez wypadków

wydziale kobieca 
pracy socjalisty-

cenne nagrody dla zwy­
cięzców konkursu. Toteż 
każdy będzie się starał, by 
nasz wydział nie był na 
szarym końcu. Nadmie­
niam, że ze szczególnym 
entuzjazmem przystąpiła 
do konkursu pierwsza w 
naszym 
brygada 
cznej.

Karol
Zakładu

— Konkurs ten pozwoli na 
szczególne uczulenie załogi 
na sprawy bhp. Czasem 
pracownicy lekceważą prze 

Faruga, kierownik 
PCW.

wództwa. W roku 1957 
wraca- ponownie do Za­
kładów Azotowych. Obej­
muje stanowisko mi­
strza. I znów włącza się 
aktywnie do pracy partyj­
nej. Tegoż samego roku 
zostaje członkiem egzeku­
tywy POP. W rok później 
wybrano go sekretarzem. 
Tę godność piastował do 
1963 r. Pełnił też funkcje 
społeczne. Był ławnikiem 
Sądu Powiatowego w Tar­
nowie i Sądu Okręgowego 
ZUS w Krakowie.

Towarzysz Gabała jest 
już dziś na rencie. Znają 
go w kombinacie jako 
człowieka sumiennego, 
zawsze pełnego energii, 
całym sercem zaangażowa­
nego w dzieło budownic­
twa socjalistycznego. Jego 
pierś ozdabia Złoty i Brą­
zowy Krzyż Zasługi oraz 
srebrna honorowa odzna­
ka ZZCh. (Zyk) 

w tak dużej dzielnicy jak 
Swierczków, jedna obok 
stołówki restauracja to 
stanowczo za mało, a w 
barze „Podhalańskim” o- 
prócz wódki (podawanej 
dopiero od godziny 16.00) 
można i to o wiele smacz­
niej, niż w „Kasynie”, coś 
zjeść.

Chciałem też zauważyć, 
że nie wszyscy klienci tego 
baru to notoryczni pijacy, 
a znacza większość to 
zwykli, porządni ludzie, 
chcący coś zjeść, jak rów­
nież wypić, np. piwo.

Swierczowska młodzież 
nie jest pozbawiona klubu, 
gdyż ma swoją „Przyjaźń”. 
Młodym powinno to wy­
starczyć, a nam ludziom 
dojrzałym chyba też na­
leży się jedyny w Swiercz- 
kowie lokal z alkoholem. 
Mocno się obawiam, że w 
wypadku jego zamknięcia 
przybędzie naszej dzielnicy 
kilka pijackich melin. Gdy 
by walka z pijaństwem, 
polegała na tak prostych 
metodach, jak zamykanie 
restauracji i barów, można 
by ten . problem bardzo 
łatwo zlikwidować.

Niestety, problem ten 
jest o wiele bardziej skom­
plikowany i metody roz­
wiązywania gordyjskiego 
węzła do niczego nie pro­
wadzą.

JERZY ORSKI 

a włączenie się do konkur­
su będzie dopingowało ca­
ły kolektyw do uważniej­
szej i lepszej pracy. Są­
dzę, że jest to świetna ak­
cja przygotowująca Zakład 
do obchodów 40-lecia, do 
których będziemy mogli 
przystąpić jako ci, dla któ­
rych hasło bhp jest naczel 
nym hasłem dnia. Czy 

mamy szansę na zdobycie 
jednego z pierwszych 
miejsc? Jesteśmy zakła­
dem nowym, brak nam je­
szcze rutyny i doświad­
czenia, sądzę, że prześcigną 
nas wydziały dłużej istnie­
jące, legitymujące się więk 
szą praktyką. Postaramy 
się jednak, aby być w czo­
łówce zwycięzców tego 
konkursu. Na razie prze­
dyskutowaliśmy z kierow­
nikami wydziałów pro­
gram konkursu, a oni z ko­
lei będą go omawiać na 
naradach roboczych ze 
wszystkimi pracownikami

Stanisław Laska — za­
kładowy społeczny inspe­
ktor pracy.

Górą 
kobiety

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
Tymczasem nazwa tej 
uczelni kojarzy się ra­
czej z przedstawicielem 
męskim litewskiej dy­
nastii.

Inna, wielka Polka, 
Maria Skłodowska-Cu- 
rie położyła kamień 
węgielny pod gmach 
wiedzy o głównej nau­
ce współczesności — a- 
tomistyki. Była ona 
zresztą pierwszą z Po­
lek, która uzyskała 
sławną nagrodę Nobla i 
pierwszą kobietą — pro­
fesorką (nie profeso­
rem!) czcigodnej Sorbo­
ny. Nie brakowało w 
plejadzie wielkich i 
świetnych pisarzy — 
kobiet. Orzeszkowa, Ko­
nopnicka, Dąbrowska, 
to autorki wielkiego, ta­
lentu, znane i czytane 
nie tylko w Polsce.

Nie brakło nigdy 
wśród naszych niewiast 
patriotek będących 
wzorem dla przyszłych 
pokoleń.

Już Wanda nie chcia- 
ła Niemca. Emilia Pla­
ter walczyła na czele 
partyzanckiego oddziału 
powstańców z wrogimi 
zaborcami. Krache,lska 
z PPS rzuciła bombę na 
carskiego wielkorządcę. 
Hanka Sawicka zorga­
nizowała ZWM i odda­
ła swe życie w walce z 
faszystowskim okupan­
tem.

W okresie międzywo­
jennym i po wojnie roz­
sławiły imię naszego 
kraju Walasiewiczówna, 
Krzesińska, Kirszen- 
stein, zdobywając naj­
wyższe olimpijskie lau- 
ry.

I wreszcie z innej 
beczki. Sławione są na­
sze panie na całym 
niemal świecie jako 
urodziwe, szykowne, 
wdzięczne, eleganckie.

Choć więc o tym nie 
często mówimy, to jed­
nak obok odrobiny za­
zdrości cieszymy się z 
naszych niewiast i je­
steśmy z nich dumni.

Górą kobiety!

— Konkurs ten jest dosko 
nałym przedsięwzięciem. 
Jestem przekonany, że o- 
graniczy w znacznym stop­
niu ilość wypadków w Za­
kładzie, a przecież nam o 
to przede wszystkim cho­
dzi. Większość załogi bar­
dzo pozytywnie odniosła 
się do tego konkursu, dość 
wspomnieć, że nawet tak 
mały teraz po reorganiza­
cji i przeniesieniu do Pu­
ław Instytut Nawozów 
Sztucznych chce również 
przystąpić do konkursu 
Myślę, iż nie będzie wy­
działu, który by nie przy­
stąpił do konkursu.

Władysław Mazur —kie­
rownik Zakładu Trans­
portu.

— Jest to zamierzenie jak 
najbardziej pożądane. W 
ostatnim okresie, gdy dał 
się zauważyć pewien 
wzrost wypadków, przypo 
mnienie ludziom podsta­
wowych zasad bhp i uczu­
lenie ich na zachowanie 
bezpieczeństwa jest bardzo 
wskazane. Nasza załoga z 
dużym aplauzem przyjęła 
konkurs, wszyscy do nie­
go przystępują i sądzę, że 
zajmiemy jedno z pierw­
szych miejsc. Taki konkurs 
powinien być organizowa­
ny co roku, a zwłaszcza 
konieczny jest u nas w 
transporcie, gdzie chara­
kter pracy sprzyja wypad­
kom. Na zebraniu, które 
odbyło się u nas 7. III in­

(Ciąg dalszy ze str. 1)

tu — podkreślano szcze­
gólnie w sprawozdaniach 
z pracy instancji związko­
wej tarnowskiego kombi­
natu za rok 1967. Znalazło 
to również wyraz w uwa­
gach, wnioskach i propozy­
cjach, których w czasie 
trwania kampanii związ­
kowej zgłoszono w gru­
pach związkowych i radach 
oddziałowych „Azotów”
ponad 450.

Organizacja związkowa
„Azotów” zanotowała w 
1967 r. poważne osiągnięcia. 
Wybudowano szereg obiek­
tów socjalno - bytowych i 
kulturalno - sportowych, 
wiele inwestycji z tej dzie­
dziny rozpoczęto, osiągnięto 
także znaczne efekty na od­
cinku rozwoju socjalistycz­
nego współzawodnictwa pra­
cy, racjonalizacji i postępu 
technicznego właściwego 
kształtowania się stosunków 
międzyludzkich itp.

Oto krótki, niepełny, zre­
sztą, rejestr wybudowanych 
lub rozpoczętych w 1967 r. 
obiektów socjalno - byto­
wych:

zadaszenie peronu dworca 
PKP, oddanie bloku mieszkał 
nego nr 2 na osiedlu Stru- 
sina, wybudowanie bloku 
nr 1, rozpoczęcie budowy 
bloku mieszkalnego na 135 
mieszkańców, przedszkola na 
osiedlu Strusina, oddanie do 
użytku domu wypoczynko­
wego „Jaskółka” w Zakopa­
nem, wybudowanie zaplecza 
ośrodka wypoczynkowego w 
Rożnowie, rozpoczęcie budo­
wy domu „Wysłużonego pra­
cownika chemii”, hotelu na 
300 miejsc, obiektów ośrod­
ka sportowo - kulturalnego, 
budynku dla komisariatu 
MO i ORMO, oddanie pawi­
lonu handlowego przy ul. 
Zawadzkiego' i pawilonu spo­
żywczego przy ul. Czerwo­
nych Klonów. Wykonanie w 
sześciu blokach osiedlowych 
instalacji centralnego ogrze­
wania i gazowej, wybudo­
wanie placu autobusowego, 
przebudowa ulicy Zawadz­
kiego, utwardzenie na­
wierzchni innych ulic, po­
prawa wyglądu estetycznego 
osiedla, wybudowanie pral­
ni zakładowej, rozpoczęcie 
budowy drugiej stołówki za­
kładowej, oddanie do użytku 
przychodni lekarskiej dla 
rejonu Kapro itd.

W planach na najbliższy 
okres przewidziano m. in. 
budowę sztucznego lodo­
wiska, internatu dla ZSZ, 
garaży osiedlowych, dom- 
ków jednorodzinnych na 
błoniach i domków cam­
pingowych w Rożnowie i 
Krynicy. 

formowaliśmy pracowni­
ków o programie i reali­
zacji konkursu.
Konkurs: „Hasło — bhp”. 
Odzew: Rok bez wypad­
ków organizowany przez 
Dyrekcję, Radę Zakłado­
wą i Redakcję „TA” wzbu­
dził olbrzymie zaintereso­
wanie załogi. Zachodzi tyl­
ko obawa, czy nie jest to 
przysłowiowy, „słomiany 
zapał". Każde nowe zamie­
rzenie, każdy konkurs jest 
przyjmowany z entuzjaz­
mem,, potem w trakcie co­
dziennych obowiązków nie 
podsycany zachętą ze stro­
ny odpowiedzialnych czyn­
ników może osłabnąć, a 
wtedy... na nic cały trud i 
zapał. Wydawałoby się, że 
tak niewiele potrzeba, by 
zdobyć któreś z uprag­
nionych pierwszych miejsc. 
Dobra organizacja stano­
wiska pracy, przestrzeganie 
dyscypliny technologicz­
nej i podstawowych za­
sad bhp. Ale jakże często 
gdy tylko brak nadzoru, 
wszystkie uwagi „biorą w 
łeb” i pracuje się byle jak, 
byle szybciej, zapominając 
o własnym zdrowiu i bez­
pieczeństwie. Jedynie tylko 
dobra Organizacja pracy i 
zdyscyplinowanie pracow­
ników może zapobiec nie­
pożądanym wypadkom, a 
wtedy regulamin konkursu 
będzie łatwy do zrealizo­
wania.

A. L.

Niekorzystnym natomiast 
bilansem — mimo ogólnej 
poprawy stanu bhp — za­
myka organizacja związko­
wa „Azotów” rok 1967 na 
odcinku bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Zanotowano 
tu bowiem wzrost wypad­
ków przy pracy, a szcze­
gólnie wypadków ciężkich 
i śmiertelnych.

Analizie tego stanu rze­
czy poświęcili wiele uwagi 
w swoich wystąpieniach 
delegaci, jak również mgr 
E. Michoń, A. Kopia, inź. 
B. Śnieżek, mgr inż. St. O- 
pałko. Konferencja stwier­
dziła, że przyczyn wzrostu 
ilości wypadków . należy 
doszukiwać się w specyfice 
przemysłu chemicznego, w 
którym występują wszyst­

Duży krok naprzód
kie zagrożenia, w częstym 
jeszcze lekceważeniu prze­
pisów technologicznych i 
eksploatacyjnych przez do­
zór oraz wadliwej organi­
zacji pracy. Równocześnie 
konferencja zobowiązała 
administrację Zakładów do 
wzmożenia pracy nad po­
prawą stanu bhp, prze­
strzegania przepisów bez­
piecznej pracy i konsek­
wentnego wyciągania wnio 
sków w stosunku do pra­
cowników łamiących te 
przepisy.

W planach pracy organi­
zacji związkowej „Azotów” 
na rok 1968 uwzględniono 
m. in. dalszy rozwój i u- 
macnianie samodzielności 
grup związkowych i rad 
oddziałowych, podnoszenie 
poziomu ideologicznego ak­
tywu związkowego, umac­
nianie roli samorządu ro­
botniczego, otoczenie dal­
szą opieką socjalistyczne­
go współzawodnictwa pra­
cy, racjonalizacji i postępu, 
udział aktywu związkowe­
go w walce o poprawę wa­
runków pracy i zmniejsze­
nie ilości wypadków, pod­
niesienie dyscypliny pracy, 
poszanowanie mienia za­
kładowego, dalszą troskę o 
poprawę warunków socjal­
no - bytowych załogi, bu­
dowę potrzebnych pomie­
szczeń i urządzeń socjal­
nych.

Działalność organizacji 
związkowej tarnowskich 
„Azotów” oceniona została 
przez delegatów pozytyw­
nie. Dał temu wyraz w swo-

Bobry pomysł 
-przyzakładowe 

magazyny
W IV kwartale 1967 r. 

rozpoczęto budowę czte­
rech wiat magazyno­
wych dla działu zaopa­
trzenia. W trzech wia­
tach będą magazynowa­
ne części zamienne dla 
zakładów: Półspalania i 
Amoniaku, Polichlorku 
Winylu, Akrylonitrylu, 
a w jednej — ma­
teriały budowlane i 
opakowania pozostające 
w dyspozycji wydziału 
gospodarki materiało­
wo - magazynowej. Zlo­
kalizowanie części za­
miennych bezpośrednio 
przy zakładach produk­
cyjnych winno dodat­
nio wpłynąć na właści­
we wykorzystanie czasu 
pracy. K.

Naszemu Koledze i 
wspó ¡pracownikowi 

Zdzisławowi Woźniako­
wi z powodu bolesnej 
straty, śmierci matki 
serdeczne wyrazy
współczucia 

składa
Rada i Zarząd Spół­
dzielni Mieszkaniowej 
„Jaskółka” przy Zakła­
dach Azotowych w Tar­
nowie.

im wystąpieniu przewod­
niczący ZO ZZCh A. Kop- 
ta, który stwierdził jednak 
równocześnie, że zwązko- 
wcy „Azotów” winni pa­
miętać i o innych ważnych 
odcinkach pracy i w naj­
bliższym czasie poświęcić 
im więcej uwagi. Odnosi 
się to szczególnie do zagad­
nień bhp, dyscypliny pra­
cy, poszanowania mienia 
zakładowego, poprawy e- 
stetycznego wyglądu miejsc 
pracy, terenów zakłado­
wych i osiedlowych. Cho­
dzi bowiem o to, by wyni­
ki związkowców w tych 
dziedzinach były na miarę 
załogi „Azotów”. Jesteśmy 
przekonani, że przy dal­
szym zrozumieniu zadań 
ruchu związkowego i czyn-

nym zaangażowaniu akty­
wu jest to w pełni realne.

W konferencji sprawo­
zdawczej, oprócz ok. 200 de­
legatów, wzięli udział: I se­
kretarz KP PZPR — mgr E. 
Michoń, przew. ZO ZZCh —
A. Kopta, społeczny inspek­
tor pracy przy ZO — inż.
B. Śnieżek, I sekretarz KZ 
PZPR — R. Kozioł, dyrektor 
ZA — mgr inż. St. Opałko, 
przew. ZK ZMS — A. Pro- 
sowiez, oraz członkowie 
plenum i prezydium Rady 
Zakładowej i Robotniczej, 
przedsiębiorstwa.

Referat z działalności or­
ganizacji związkowej w 1967 
roku wygłosił przew. Rady 
Zakładowej — St. Kurowski, 
ocenę działalności Rady Ro­
botniczej przedstawił jej 
przewodniczący mgr inż. J. 
Gwizdak. W czasie obrad 
wysłuchano również spra­
wozdania z działalności za­
rządu pracowniczej kasy za­
pomogowo - pożyczkowej i 
sprawozdania komisji rewi­
zyjnej działającej przy Ra­
dzie Zakładowej i Robotni­
czej.

Obradom konferencji prze­
wodniczyli na zmianę: St. 
Dzięciołowski i St. Mako­
wej.

W dyskusji udział wzięli: 
J. Szlichta (Chlor), J. Ma­
lec (DKT), J. Kubiś (Trans­
port), St. Laska (społ. insp. 
pracy), A. Hetnar (Akrylo­
nitryl), E. Michoń (KP 
PZPR), B. Śnieżek (ZO), St. 
Dzięciołowski (Dział Kadr), 
M. Bryła (Dz. Adm. Gosp.), 
A. Kasznia (Kaprolaktam), 
M. Maniawska (Komisja Ko­
biet), St. Opałko, A. Kopta 
St. Kurowski, J. Bober, F. 
Siwy.

BW,
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SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!
Z prawdziwą przyjemnością komuni­

kuję o przystąpieniu brygad MPRB do 
ruchu, o zachęcającym sztandarowym 
haśle — „My remontujemy dłużej”. 
Obiektem niejako doświadczalnym stał 
się budynek przy ulicy Malczewskiego 
3. Przy remoncie tego wysłużonego już 
domostwa, niestrudzone brygady 
MPRB zdołały przekroczyć plan ukoń­
czenia prac remontowych o prze­
szło 3 miesiące, co jak zresztą biorąc 
pod uwagę tempo i zaawansowanie ro­
bót, nie jest wcale ostatnim słowem 
pracowników tej zacnej instytucji i 
można się spodziewać, daleko lepszych 
wyników. Sami zresztą robotnicy i maj­
strowie nie uznali pierwszej rocznicy 
rozpoczęcia remontu za zbyt wielkie 
i uroczyste święto, spodziewając się 
prawdopodobnie rekordowych wyni­
ków.

WteZce skorzystali na tej imprezie 
mieszkańcy domu, zwłaszcza ci z wyż­
szych pięter, zmuszeni wobec zabloko­
wania starych i unieruchomienia no­
wych przewodów kanalizacyjnych, do 
wyrobienia sobie kondycji bieganiem 
do maleńkiej inwestycji z dwoma ze­
rami na podwórko, o jaką wybuchł kie­
dyś skandal w Clochemerle — co mi 
opowiadał dziadzio.

Na szczęście w Tarnowie nie wy­
buchnie skandal, gdyż mamy już wiek 
XX, sputniki, komputery i elastyczne 
planowanie w co niektórych instytu­
cjach.

Obawiam się tylko, że zbyt intensyw­
ne naciąganie (nawet terminów) może 
się czasem smutno skończyć, o czym z 
końcowym zaniepokojeniem donosi

Z paiia/tcmem

Zapraszamy w każdą sobotę i niedzielę marca

Rozpoczyna się Miesiąc Muzyki Młodzieżowej

Kobiety-na Centm 
Zdrowia Dziecka
Rada oddziałowa żłob­

ka i przedszkola Zakła­
dów Azotowych wspól­
nie z komisją kobiecą 
wystąpiła z inicjatywą 
podjęcia apelu Honoro­
wego Komitetu BudGwy 
Pomnika Centrum Zdro­
wia Dziecka. Akcję 
zbiórki pieniężnej na 
fundusz budowy pomni­
ka, mającego upamię­
tnić bohaterstwo pol­
skich dzieci, poparły 
wszystkie pracownice 
obu placówek. Do chwi­
li obecnej zebrały one 
już 350 złotych.

Ponadto personel żłob­
ka i przedszkola przy­
zakładowego wzywa 
wszystkie placówki tego 
typu w Tarnowie do 
podjęcia tej humanitar­
nej akcji. Wpłaty nale­
ży dokonywać na kon­
to: Pomnik — Szpital 
— Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie. 
Oddział PKO I, War­
szawa nr 1-9-122.222.

(MK)

Wyróżnienie zespołu DK

Mtódzłei dominowała
w festiwalu piosenki radzieckiej
Staraniem Wydziału 

Kultury MRN, Powia­
towej Poradni k.o. i 
Zarządu Powiatowego 
TPPR zorganizowano w 
Tarnowie powiatowe e- 
liminacje VII Festiwa­
lu Piosenki Radziec­
kiej. Brało w nich u- 
dział wielu solistów o- 
raz grup wokalnych ze 
szkół, ■ klubów, domów 
kultury z terenu mias­
ta i powiatu.

Jury 
ctwem 
Zubka 
pujące 
tegorii
I lokatę — K. 
skiej (MDK), II — M. 
Ziembowskiej (I Lic.); 
w kategorii amatorów 
— I — W. Olszówce — 
ZDK „Tamel”, II — E. 
Bulandzie (DK ZMT) i

pod przewodni- 
mgra Romana 

przyznało nastę- 
miejsca: w ka- 
młodzieżowej —

Adam-

SpotlkaBiie z siktorami
Tarnowski Klub Miłośników Teatru, mający 

swą siedzibę przy Domu Kultury Zakładów Me­
chanicznych, prowadzi szereg ciekawych form 
pracy. Dużym zainteresowaniem cieszą się spot­
kania z aktorami, połączone z dyskusjami na te­
mat każdej premiery w tarnowskim przybytku 
Melpomeny.

Właśnie ostatnio odbyło się takie spotkanie. Mó­
wiono o realizacji spektaklu „Wesele”. W spot­
kaniu, które prowadził kierownik artystyczny tea­
tru im. L. Solskiego M. Sienkiewicz, uczestniczyli 
aktorzy: Z. Bieleeka, W. Kaniowski, Z. Milski.(zyk)

J. Krusinowskiemu (DK 
NZC). Wśród grup wo­
kalnych zwyciężył MDK 
przed Technikum Me­
chanizacji Rolnictwa w 
Zbylitowskiej Górze.

Bardzo dobrze wy­
pad! w eliminacyjnych 
bojach zespół wokalny 
z Domu Kultury „Azo­
tów” pod batutą prof. 
M. Staeha. Otrzymał 
nawet wyróżnienie. A- 
matorzy świerczkowscy 
byli rewelacją przeglą­
du. Śpiewali dwie me­
lodie ludowe, podczas 
gdy pozostali uczestnicy 
festiwalu wybrali re­
pertuar nowoczesny. 
Ale cóż z tego, na prze­
szkodzie w dalszym a- 
wansie zespołu stanęły 
przepisy regulaminu e- 
liminacji.

Najmniejszy zespół 
wokalny winien liczyć 
8 osób, a świerczko- 
wian śpiewało 16. W 
następnych 
jach chyba będzie ina­
czej.

eliminac-

(zkr)

SĄDOWei
Antoni B. uległ wypadko­

wi przy pracy. Komisja po­
wołana do zbadania sprawy 
uznała, że sam poszkodowa­
ny zachował w czasie pra- 

wszelkie środki ostrożno- 
i„P’ Wln” wi?c ponosi wy- 
dów‘^kierownictwo Zakła- 

’ Rt°re nie przestrzega- 
ruchómad bhp zapomniało, iż 
transmisv-CZęŚci rządzenia 
dow™ yjnego należy obu-

Po upływie dwóch miesię­
cy, po powrocie Antoniego 
ze szpitala, poproszono go do 
dyrekcji i zaproponowano, 
że zakład wypłaci mu pięć 
tysięcy złotych, Antoni zaś 
zrezygnuje z wszelkich dal­
szych roszczeń odszkodo­
wawczych.

Poszkodowany bez zasta­
nowienia ugodę podpisał, ale 
wróciwszy do domu, doszedł 

wniosku, iż został oszu­
kany. Przy najbliższej oka- 
J1 poszedł więc do adwoka- 
Do’i który upewnił go w tych 
p Wejrzeniach, proponując, by

Pełne ręce roboty mają organizatorzy Miesiąca 
Muzyki Młodzieżowej — wielkiej imprezy urzą­
dzanej z okazji 50-lecia Związku Zawodowego 
Chemików. Skończył się co prawda okres przygo­
towań, lecz już w sobotę rozpoczęte zostaną pierw­
sze koncerty eliminacyjne. Odbywać się one będą 
w każdą sobotę i niedzielę marca w auli Tech­
nikum Chemicznego.

W imprezie wezmą u- 
dżiał 32 zespoły jazzowe, 
rozrywkowe, beatowe z so­
listami i grupami wokal­
nymi z województw Polski 
Południowej. Ich występy 
oceni jury festiwalowe zło­
żone z przedstawicieli 
Polskiej Federacji Jazzo­
wej, PR i TV, Krakowskie­
go Domu Kultury, Domu 
Kultury „Azotów” i naszej 
redakcji. Rywalizacja pro­
wadzona będzie w 3 kate­
goriach: jazzu, big-beatu i 
muzyki tanecznej. Najlep­
sze zespoły otrzymają na­
grody. Wyróżni się też naj­
lepszych wokalistów, in­
strumentalistów, grupy 
wokalne.

Organizatorzy zapowia­
dają uatrakcyjnienie im­
prezy. Wśród publiczności 
zostanie przeprowadzona 
ankieta. Wybrany tą drogą 
najlepszy zespół otrzyma 
nagrodę uczestników ple­
biscytu. Planuje się jam- 
sessions grup jazzowych

przed koncertem laurea­
tów. Nie jest jeszcze wia­
dome, czy zakończenie 
imprezy utrwali na ekra­
nach warszawska TV. Pro­
wadzone są natomiast roz­
mowy z redakcją bloku 
muzycznego PR „Popołud­
nie z młodością”. Warto 
wymienić uczestników 
„Miesiąca”, wśród których 
nie brak laureatów wielu 
krajowych przeglądów.

W kategorii beatowej 
wystąpią: „Cylindry” i
„Bezimienni” z Lublina, 
„Telstar”, „Trud, „Wawe­
le” z Krakowa, „Pastele”, 
„Grodzianie” z Nowej Hu­
ty, „Tytani” z Wieliczki, 
„Orkany” z Dębicy, „Sto- 
tons” i „Szmaragdy” z 
Żywca, „Benefis” z Chorzo­
wa, „Delfiny” z Pustkowa, 
„Ełesi” z Chrzanowa, „Ko­
rab” z Gliwic, „Alikwoty” 
z Świętochłowic, „Czarne 
Diamenty” z Jaworzna 
„Skalvini”, „Rybałci” i „Fi 
lipy” z Tarnowa, oraz ze-

spół DK AZPB z Andry­
chowa. Nieco mniej zgłosi­
ło się zespołów jazzowo- 
rozrywkowych.

Na scenie auli Techni­
kum Chemicznego wystą­
pią: „Antyki” — Chorzów, 
„Słoneczniki” — Kielce, 
„Izomery” — Puławy, „Ta- 
pima” — Tarnobrzeg, 
„Kiks” Nowa Huta, „Czar­
ne Koty” — Żabno, „Czar­
ne Jaskółki” — Tarnów o- 
raz zespoły z DK NZC, DK 
AZPB w Andrychowie, 
PDK w Nowym Targu i 
DK „Azotów”. Lista sa­
mych zespołów mówi za 
siebie. Emocji starczy więc 
dla każdego. Dlatego tym 
bardziej jako współorgani­
zatorzy imprezy zaprasza­
my tarnowskich miłośni­
ków piosenki, beatu i jazzu 
w każdą sobotę i niedzielę 
marca do auli Technikum 
Chemicznego. (Zyk)

Kapela podobała
się v/ Krakowie

Program telewizyjny
SOBOTA: 13.55 — Pro­

gram dnia, 14.00 — Spra­
wozdanie z międzynarodo­
wych zawodów narciarskich 
o Memoriał B. Czecha i II. 
Marusarzówny. Skoki, 16.00
— Kurs Rolniczy, 16.35 — 
Program tygodnia, 16.55 — 
Wiadomości Dziennika, 17.00
— Dla młodych widzów:
„Dla każdego coś miłego”, 
17.45 — „Gawędy wilków
morskich”, 18.00 — Spotka­
nie z przyrodą, 18.25 — Tele
— Echo, 19.05 — „Z wizytą
w Belgradzie” — film poi. 
19.20 — Dobranoc, 19.30 —
Monitor, 20.10 — „Młynarz, 
syn i jego osioł” („La Fon- 
taine wiecznie żywy”), 20.40
— „Małżeństwo doskonałe”
— program rozrywkowy, 
2L50 — Dziennik Telewizyj­
ny, 22.05 — Wiadomości spor 
towe, 22.15 — „Baryłeczka”
— film fab. franc. 23.50 —
Program na jutro.

NIEDZIELA: 8.55 — Pro­
gram dnia, 9.00 — Kurs Rol­
niczy, 9.35 — Przypomina­
my, radzimy, 9.45 — PKF, 
10.00 — Dla młodych wi­
dzów — „Młodzi mistrzowie 
łyżew”, 11.00 — Żołnierze
Ojczyzny” (IV) 12.00 — Spra­
wozdanie sportowe (Zakopa­
ne), 14.00 — Przemiany, 14.25 
—. „Sezam muzyczny” — 
montaż operetkowy, 15.00 — 
Teatr 
palka 
„Nasi 
17.05 
program

,Z tamtych lat'

Młodego Widza „Za­
na zakręcie”, 16.20 — 
goście” — teleturniej, 
— „Cyrkowy wóz” — 

rozrywkowy, 17.50 
v „z tamtych lat” („Ludzie 
i zdarzenia”), 18.25 — Teatr 
Niedzielny J. Waine — 
„Sentymentalne pokolenie”, 
19.20 — Dobranoc, 19.30 —
Dziennik Telewizyjny, 20.05 
— „Piękna rzymianka” — 
film fab. wł. 21.35 — Spra­
wozdanie sportowe, 23.05 — 
Niedziela sportowa, 23.25 — 
Program na jutro.

HONOROWYM DAWCA OWI

Wystąpili
na Wojewódzkiej

Sc®3iie Amatora
Krakowski Dom Kultury 

co miesiąc prezentuje róż­
ne zespoły artystyczne w 
ramach działającej przy 
tej placówce Wojewódz­
kiej Sceny' Amatora. Wy­
stępy są połączone z se­
minariami dla pracowników 
pionu kultury regionu 
krakowskiego.

W ostatnią niedzielę go­
ścili w Krakowie instruk­
torzy muzyczni oraz kie­
rownicy kapel ludowych. 
Do zebranych przemówił 
dyrektor Leopold Grzyb. 
Wystąpiły też najlepsze 
kapele ludowe reprezentu­
jące poszczególne regiony 
folklorystyczne ziemi kra­
kowskiej. Grały zespoły z 
Kamienicy, pow. Limano­
wa, kobziarzy z Żywca, 
braci Maśloków (Styrczylo- 
wie z zespołu K. Bachle­
dy).

W tym doborowym to­
warzystwie wystąpiła rów­
nież kapela ludowa z Do­
mu Kultury „Azotów”. 
Nasi amatorzy łącznie z 
góralami z Kościelisk o- 
trzymali najwięcej braw.

(Zyk)

zaskarżyć zakład o wypłatę 
pełnego odszkodowania w 
wysokości kilkunastu tysię­
cy złotych. Antoni bał się 
tego robić, ale adwokat prze­
konał go w końcu, iż należ­
nego odszkodowania należy 
dochodzić.

musiał 
mocny 
wokół Antoniego wytworzo­
no tak niemiłą 
chyba wkrótce 
o zwolnienie.

oczywiście prawo- 
wyrok wykonać, ale

atmosferę, że 
sam poprosi

* » *
Dwa miesiące później, po 

dwu rozprawach, zasądzono 
od zakładu na rzecz Anto-

Anna i Maria, pracownice 
jednej ze spółdzielni, wyko­
nywały bardzo często w go-

Gdy kierownik się obrazi ■ ■■

nienie z pracy. Uwaga nie 
była wypowiedziana bez­
pośrednio pod adresem An­
ny i Marii, zrozumiały one 
jednak, jakie przykre kon­
sekwencje mogą je spotkać, 
gdyby sprawę w sądzie wy­
grały. I dlatego niewtajcm- 
niczeni byli zdziwieni, kie­
dy na kolejnej rozprawie 
obie cofnęły pozew. W mi­
łym nastroju opuszczał sąd 
jedynie kierownik. Posta­
nowił przy najbliższej oka­
zji przyznać Annie i Marii 
premię za to, że są „roz­
sądne i zdyscyplinowane”.

* * *

niego pełne odszkodowanie 
w kwocie 12 tysięcy złotych.

Wyrokiem sądu poczuł się 
osobiście urażony kierownik 
zakładu i postanowi! ze­
mścić się na „przemądrza­
łym” pracowniku. W kon­
sekwencji Antoni B. otrzy­
mał wkrótce „czternastkę” i 
m usiał pożegnać się z pra­
cą.

Postępowanie kierownic­
twa odczuł jako krzywdę i 
postanowił dochodzić swych 
praw. Za radą swego ad­
wokata wniósł do sądu dru­
gi pozew. Tym razem o 
przywrócenie go do pracy. 
I tym razem sąd stanął po 
stronie pracownika, nakazu­
jąc w wyroku przywrócenie 
do pracy Antoniego. Zakład

dżinach nadliczbowych pra­
ce, które do ich obowiązków 
nie należały. Za prace te 
należało im się dodatkowe 
wynagrodzenie, którego im 
jednak od szeregu lat nie 
płacono. Dlatego zwróciły 
się do Komisji Rozjemczej o 
zasądzenie należności. Komi­
sja nie chcąc wchodzić w 
konflikt z kierownikiem 
pracownic, przekazała 
wę do sądu.

Gdy pracownice 
kierownik otrzymali 
zwanie na rozprawę, 
wa nabrała rozgłosu,
równik nie robił Annie i 
Marii żadnych wyrzutów, 
lecz tylko zrobił kiedyś alu­
zję, że „rozrabiaczy” można 
się zawsze pozbyć przez zwoi-

spra-

i ich
we- 

spra- 
Kie-

Tak zwane stosunki mię­
dzyludzkie w wielu zakła­
dach pozostawiają jeszcze 
dużo do życzenia. Niektórzy 
kierownicy zapominają, że 
pracują w socjalistycznych 
zakładach pracy i traktują 
czasem 
swoich 
ników.

Tego 
surowo 
instancje partyjne, które w 
stosunku do winnych wy­
ciągają surowe konsekwen­
cje aż do wykluczenia z partii 
włącznie. Także i socjalisty­
czne sądy będą zawsze sta­
ły na straży prawa i karały 
tych, którzy zapominają w 
czyim imieniu kierują za­
kładem czy instytucją.

OBSERWATOR

pracowników, jak 
prywatnych robot-

rodzaju wypadki są 
piętnowane przez

Jak powstają stroje „Świerczkowiaków”?
Ilekroć jestem w sekretariacie Domu Kultury „Azo­

tów” zawsze słyszę wydobywający się zza drzwi sali 
prób terkot maszyny do szycia. Tam powstają stroje 
do nowej premiery „Świerczkowiaków”. Szyje je 
Eugenia Winczura. Pracy ma sporo, ale do pomocy 
nikogo. Musi przygotować kilkadziesiąt kostiumów. 
Aktualnie pracuje przy strojach mołdawskich i 
ukraińskich. Do wykonania pozostaje jeszcze 40 kom­
pletów rzeszowskich, kapoty dla kapeli i stroje wę­
gierskie. Wykroje szytych kostiumów wykonuje rów­
nież p. Winczurowa. Bywa, że jej dzień pracy trwa 
12 godzin. Wykrój, szycie i haftowanie jest bardzo 
pracochłonne.

Niemało kłopotów nastręcza już samo zdobycie 
materiałów. Wydobywa je prawie spod ziemi tylk 
sobie wiadomymi sposobami pracownik ZDK Józef 
Seremet. Za szukanymi tkaninami jeździ po całej 
Polsce. Są one nietypowe pod względem gatunku 
i koloru, brak ich nawet w magazynach i centra­
lach. Jednak J. Seremet zawsze sobie jakoś poradzi 
i Eugenia Winczurowa nie musi przerywać pracy.

Tylko, że to wszystko jest ponad siły jednej ko­
biety. Pewną pomoc przy szyciu zadeklarowało kie­
rownictwo zespołu szkół zawodowych. Liczymy jed­
nak, że jej nie cofnie. (Kyz)

Na zdjęciu: Eugenia Winczurowa przy pracy.
Fot. J. IWAŃSKI
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WYSTAWY
9—17 III — godz. 14—19 — 

hall DK — „Dzieje oręża 
polskiego”.

9—17 III — godz. 11—21 - 
Klub „Przyjaźń” — Ekspo­
zycja pt. „Skarby moskiew 
skiego Kremla”.

9—17 III — godz. 14—19 — 
Czytelnia ZDK — Ekspo­
zycja książkowa z okazji 
„Międzynarodowego Dnia 
Teatru”.

IMPREZY 
ARTYSTYCZNO- 

—ROZRYWKOWE
9 i 16 III — godz. 18.00 — 

sala teatr. DK — Młodzie­
żowe Wieczorki Taneczne
— Grają „Filipy”.

10 i 17 III — godz. 12.00 — 
sala muz. DK — Seans fil­
mów oświatowych i krajo­
znawczych dla dzieci i mło 
dzieży.

10, 16 i 17 III — godz. 18.00
- aula Techn. Chem. — 
Przesłuchania eliminacyjne 
II Miesiąca Muzyki Młodzie 
żowej.

PRELEKCJE, 
ODCZYTY, 

SPOTKANIA
12. III — godz. 20.00 —

Internat Tech. Chem. — Z 
cyklu: „Bliżej Problematy­
ki Zakładowej”, spotkanie 
z mgr inż. Stanisławem Ku- 
bińskim. — Temat spotka­
nia: Ekonomiczne tło dzie­
jów Fabryki Związków A- 
zotowycli w Tarnowie.

13 III — godz. 17.30 —
aula Tech. Chem. — W ra­
mach zajęć Uniwersytetu 
dla Rodziców — wykład 
mgr Zdzisława Kornasia pt. 
„Wychowanie przez pracę”.

15 III — godz. 14.30 —
SOWI — Spotkanie z pro­
kuratorem powiatowym 
Stanisławem Bieszkiewi- 
czem i sędzią Marianem 
Flasińskim na temat „Wy­
brane zagadnienia dotyczą­
ce przestępstw gospodar­
czych i wypadków przy 
pracy”.

Zebranie sprawozdawcze SKS „Start ïariwvia”

Podsumowali roczny dorobek
Walne zebranie sprawozdawcze Spółdzielczego 

Klubu Sportowego „Start — Tarnoyia” przypadło 
na okres przygotowań do obchodów 60-lecia tego 
najstarszego klubu sportowego w naszym mieście.

Prezes klubu mgr A. 
Biedroń składając szcze­
gółowe sprawozdanie z 
działalności wszystkich 
sekcji za rok ubiegły, po­
zytywnie ocenił wyniki u- 
zyskane przez sportow­
ców.

Wysoką ocenę uzyskała 
działalność inwestycyjna, 
której efekt stanowi za­
awansowana budowa tak 
potrzebnej hali sportowej. 
Hala ta zostanie oddana 
do użytku w miesiącach 
letnich.

W bieżącym roku przed 
zarządem klubu stoją po­
ważne zadania. Kontynuo­
wana i zakończona zosta.- 
nie budowa hali sportowej, 
przebudowa trybun na 
stadionie, doprowadze­
nie do porządku wałów 
na miejsca stojące. W br. 
— roku poprzedzającym 

klubu powołany 
komitet organiza- 
który przygotuje 
obchodów.

wszystkich sportowców 
klubu, by dobrymi wynika­
mi na stadionach i bież­
niach godną postawą ucz­
cili swój jubileusz. (Sj)

Ostatnio nowy zarząd 
zakładowego Ogniska
TKKF na specjalnym po­
siedzeniu ustalił plan dzia­
łania na rok 1968. Powo­
łano kierowników sek­
cji sportowych, którzy już 
obecnie winni zająć się 
sekcjami w ramach prze­
prowadzanej spartakiady 
zakładowej.

Oprócz spartakiady

W Technikum Chemicznym

Ostatnio odbyły się w Technikum 
Chemicznym w Tarnowie-Swierczko- 
wie finały II Mistrzostw Kibiców 
Sportowych, organizowane tradycyjnie 
przez Samorząd Uczniowski szkoły. Po­
ziom Mistrzostw był wysoki, uczestni­
czyło w nich 30 młodych kibiców spor­
towych, z których 8 dotarło do finału. 
Spotkali się tu z mistrzem ubiegłorocz­
nego konkursu M. Mrozem.

II Mistrzostwa Kibiców Sporto­
wych wygrał uczeń klasy IV TEL A. 
Piątek wyprzedzając w dogrywce swe­
go kolegę klasowego R. Skowrona. III 
m. zdobył J. Kłos z klasy Ilia TCH, do

piero IV m. mistrz I Mistrzostw Kibi­
ców Sportowych J. Mróz (V TAP) ex 
aequo z J. Skolarczykiem (IVb TCH). 
Piąty był Z. Parczewski (III TAP), 
szósty J. Puchała (V TAP), VII m. za­
jął B. Gawron (I TCH).

Nagrody rzeczowe, ufundowane przez 
Samorząd Uczniowski Technikum Che­
micznego, wręczył zwycięzcom prze­
wodniczący jury mgr J. Prochot.

II Mistrzostwa Kibiców Sportowych 
były udaną imprezą. Może podobną zor­
ganizuje młodzież innych szkół tarnow­
skich?

(BW)

Ze sportu szkolnego

mowej planuje się organi­
zację letniej spartakiady, 
która zostanie przeprowa­
dzona od maja do paź­
dziernika br. Postanowio­
no, że do imprez sporto­
wych organizowanych
przez Ognisko należy włą­
czyć również mieszkańców 
osiedla przyzakładowego. 
W tym celu planuje się 
przygotowanie na terenie

60-lecie 
zostanie 
cyjny, 
program

Działacze „Tarnovii” liczą 
na młodzież. Talentów 
sportowych szukać będą w 
tarnowskich szkołach, 
tym celu 
ściślejszą 
nauczycielami 
nia fizycznego.

Zarząd SKS „Start — 
Tarnovia” zaapelował do

W
nawiąże się 
współpracę z 

wychowa-

osiedla boisk' do gry w 
siatkówkę i kometkę.

Prawdopodobnie we 
wrześniu lub październiku 
zakładowe Ognisko TKKF 
będzie organizatorem Wo­
jewódzkiej 
Związków 
Zadania, jakie stać będą 
przed działaczami Ogniska 
są bardzo poważne. Już 
teraz winni czynić wstępne 
przygotowania do organi­
zacji tak poważnej impre­
zy.

Planuje się również w 
br. zakup poważnej ilości 
sprzętu sportowego, jak 
dresy, spodenki i koszulki 
sportowe, piłki i namioty. 
Sprzęt turystyczny będzie 
można wypożyczać z ma­
gazynu za niewielką opła­
tą.

Jak widać, plany Ogni­
ska są poważne i należy 
życzyć pełnej ich realiza-

R. SKUTNIK 
W KADRZE 
NARODOWEJ

Z noíainika Oldboy'a

Zarówno ostatnia po­
rażka „Górnika” w me­
czu z Manchesterem, 
jak i wywiad, jaki pro­
wadził 
„Sport” z trenerami an­
gielskich 
nasunęły sporo refleksji 
wszystkim tym, któ­
rym dobro polskiego 
piłkarstwa leży na ser­
cu. W „oblężeniu Czę­
stochowy” — tak na­
zwano szturm Anglików 
na polską bramkę, u- 
widoczniły się wszyst­
kie słabe punkty na­
szych piłkarzy. Raziły 
najbardziej fatalne po­
dania „górników”, toteż 
piłki przez nich odbija­
ne trafiały z reguły do 
graczy Manchesteru.

Wielką satysfakcją 
natomiast było ogląda­
nie dokładnych, precy­
zyjnych niemal zagrań 
i podań gospodarzy. 
Przepis na precyzyjną 
grę, jaką prowadzili sy­
nowie Albionu, nie jest 
żadną tajemnicą. Zdra­
dził ją niedawno trener 
Anglików podczas po­
bytu w Polsce, dzienni­
karzowi „Sportu”. Po­
wiedział on, że w swo­
ich metodach treningo­
wych stosuje perma- 
mentnie ćwiczenia ele­
mentarnych zagrywek 
piłkarskich, a przede 
wszystkim podań. Tre­
ner Brytyjczyków nie 
zadowala się wysokim 
zaangażowaniem tech­
nicznym swoich sław, 
lecz ciągle, na każdym 
treningu przypomina im 
abecadło piłkarskie, co 
u nas byłoby dyshono- 
rem dla zawodników 
ligowych, uważających, 
że grają co najmniej na

katowicki

zawodników

uniwersyteckim pozio­
mie.

Efekty ciągłego wra­
cania wyspiarzy do ele­
mentarza oraz wtórne­
go analfabetyzmu Ślą­
zaków widział każdy 
kto oglądał mecz w te­
lewizji. Ponieważ błędy 
zawodników z Zabrza 
są — choć w mniejszym 
stopniu — błędami ca­
łej polskiej piłki nożnej, 
odnoszą się one także 
do drużyny naszego 
kombinatu oraz drużyn 
miasta. A przecież pój­
ście w ślady piłkarzy z 
Brytanii nie jest przed­
sięwzięciem specjalnie 
skomplikowanym, a ra­
czej prostym. Czy nie 
warto się nad tym zasta­
nowić?

Spartakiady 
Zawodowych.

Piłkarz ręczny — 
bramkarz tarnowskiego 
MKS — MDK Ryszard 
Skutnik został powoła­
ny przez Polski Zwią­
zek Piłki Ręcznej 
młodzieżowej kadry 
ski. Zawodnik ten 
uczniem Technikum 
chanicznego w Tarno­
wie, ma 19 lat, a od 7 
trenuje w MKS - MDK.

do 
Pol 
jest 
Me

CIEKAWY TURNIEJ

Krakowskiego
Piłki Ręcznej, 

się z udziałem 
zagranicznych,

K.Pierwsze zwiastuny nadchodzącej wiosny — prze- 
biśniegi zakwitły już w Karkonoszach.

ZAWODY SZERMIERCZE dla tarnowskich zespołów 
bardzo ważna, bowiem za­
decyduje ona definitywnie o 
losach awansu lub spadku 
naszych zespołów.

Krakowski Okręgowy
Związek Szermierczy po­
wierzył ZKS „Unii” Tar­
nów organizację kilku po­
ważnych zawodów szermier­
czych. Zawody te odbędą się 
w marcu i kwietniu br. 
Startować w nich będą 
szermierze „Unii” Tarnów i 
prawdopodobnie z nowo u- 
tworzonej sekcji działającej 
przy Młodzieżowym Domu 
Kultury.

KLICH W „UNII”

... z okazji czterdzie­
stolecia 
Związku 
odbędzie 
zespołów 
reprezentacji Krakowa 
i województwa. Repre­
zentacja województwa 
składać się będzie wy­
łącznie z młodych pił­
karzy MDK i „Tarno-

(Ryś)

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. może być mi­
łosny, 4. styl pływacki, 7. miej 
sce klęski Hannibala, 8. mar­
ka samochodu, 10. pierw, chem. 
o 1. atom. 21, 12. jest kara­
binowa. 13. zwierzę domowe,OLD-BOY

ozdoba architektoniczna, 
15. łóżko więzienne, 17. małe 
Anny, 19. statek rybacki, 22. 
miasto w NRF (wspak), 24. 
przykrycie na łóżko, 25. krzew 
strefy śródziemnomorskiej. 26. 
rybi tłuszcz, 27, posążek bó­
stwa, 29. przyrząd sportowy, 
30. jest cyrkowy.

PIONOWO: 1. dla kaleki, 2. 
jest na wadze, 3. szybki włoski 
taniec, 4. jest ochronny, 5. imię 
żeńskie, 6. imię żeńskie, 9. 
ptak z rzędu dzięciołów, 11. w 
pociągu, w autobusie, 16. rośli­
na uprawna, 17. urzędnik w 
Hiszpanii, 18. sytuacja bez 
wyjścia, 20. historyk radziecki 
(1875—1955), 21. stopień w hie­
rarchii urzędowej. 23. kanton 
w Szwajcarii, 28. „tak” w języ­
ku naszych sąsiadów.

Rozwiązania krzyżówki, wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych, należy nadsyłać pod a- 
dresem redakcji w terminie 
do dnia 10 marca br.

Wśród Czytelników, którzy 
nadeśla prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrodę w 
postaci bonu towarowego war­
tości 80 zł.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
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POZIOMO: koper, kark,
Dior rampa, nuta, ork, obol. 
Rani, para, Adams, miara, 
ślad czop, okno, Oka, baon, 
salol, Anie, rasa tremo.

PIONOWO: kurara, pomona, 
kadr, Konopnicka, Aruba, 
koala, primadonna, torero, 
Anielka, azalie, Apollo, sobów, 
Saona, oset.

Kazimierz Klich czołowy 
napastnik tarnowskiego
„Metalu” otrzymał już 
zwolnienie z klubu. Grać bę­
dzie w „Unii” Tarnów, 
prawdopodobnie w ataku. W 
swojej nowej drużynie wy­
stąpi już 9 marca w meczu 
o mistrzostwo II ligi T ninilrinm” ”””
a

mię- 
„Lotnikiem” Wrocław 

„Unią" Tarnów.

Solidnie do sezonu przygo­
towywali się piłkarze „Mo­
toru”. Pod okiem trenera St. 
Idziniaka przez cały okres 
zimowy ćwiczyli w hali i w 
terenie. Zespół ten grać bę­
dzie w takim samym skła­
dzie, jak w poprzednim se­
zonie.

(SJ)

POŻYTECZNY OBÓZ

Piłkarze „Tarnovii” przez 
dwa tygodnie trenowali z Ii- 
ligową „Cracovią” na obozie 
kondycyjno - szkoleniowym 
w Muszynie. Pod opieką 
znanego trenera M. Matyasa

brali udział w ćwiczeniach 
w terenie oraz uczestniczyli 
w wykładach teoretycznych. 
Zespół „Tarnoyii” trenuje o- 
becnie mgr Kazimierz Bra­
ły-

CEL — BEZPIECZNA 
LOKATA

Organ Samorządu Robot­
niczego Zakładów Azo­
towych im. F. Dzierżyń­

skiego w Tarnowie.

TYGODNIK

Redaguje kolegium 
ADRES REDAKCJI 

Zakłady Azotowe im. 
F. Dzierżyńskiego w Tar­
nowie, budynek centrali 
telefonicznej, I piętro, teł. 
25-52, 45-52. 25-55.

II runda rozgrywek kra­
kowskiej A - klasy będzie

WYDAWCA
Zakłady Azotowe im. 

F. Dzierżyńskiego.
Numer oddano do 

du 4 marca 1968 r. 
pisano do druku 7 
ca 1968 r.

Nakład: 7.000 egz.
DRUK: Rzeszowskie Za­
kłady Graficzne, Rzeszów 
ul. 3 Maja 28. M-2

skła- 
Pod- 
mar-
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